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NOWOSCI WARSZAWSKIE. 

Wczoraj przed połiidniem wsżystkie pnł- 
ki Gwardji i inne tak Piechoty iak Jazdy tu- 
dzież Artylerja składaiące garnizon stolicy ; 
wystąpiły w pśradziej najprzód uszykowa- 
łysięod Żamku aż do Środka Nowego świa» 
ta, poczem delilowały na Saskiim Dziedzińcu 
przed N: PANEM powitawszy Łaskawego 
MONARCHĘ radosnemi okrzykami. Tak N: 
PAN, iakoteż J C:M: Wielki XIĄŻE, ubrani 
byli w Miindiir Wojska Polskiego. 

Wczoraj JW. Radca Tajny i Senator N ô- 


„ wodilcow wswem zimowyrń mieszkaniu 


ma Nowym świecie (niegdyś Pałac Branic- 
kich ) dawał świetny BAL, który N: PAN 
1I:C:M: Wielki XIĄŻE obecnością swą zasz- 
czycić raczyli, —————. EF 
Zdalszych sprawKry minalnych wSądzie Ap- 
pelącyjnym zastępującym w takowych spra- 
wach Sąd Kassacyjny,po tegorocznych ferjach 
sądzonych, ważną także była sprawa przeciw- 
ko Janowi Tersżewskiemu ; ozbrodnią mor- 
derstwa na śwoim gośpodarżu popełnioną ob- 
wińionemu, której stan ź przyznania obwi- 
winiońego wyśledżonemi okolicznościami 
atwierdzonego wykazał ię następuiący: 
W dniu 21 Stycznia 1890 r: iuż pod noc Sebe- 
stjan Krysiński Młýnarz właściciel wiatraka 
pod Wsrszawą; powziąwszy podejrzenie na 
aostaiącego n siebie w służbie Jana Terszew= 


skiego) inż dwa razy ża kradzieże sądownie ` 


)ocjąganego, iż mu z Kamizelki 24 grosze u- 
Puak dla przekonania się zkąd tenże zná- 
lezione właśnie u niego pieniądze dostał, po- 
śżedł źuim na miejsce obie wskazane; 
W drodze tej gdy łaiać i bić źaczął, Terszew- 
ski broniąc się iak powiada;ugryzł mu pa. 


lec; nadto ożem który miał przy sobie, pó 
kaleczywszy mu twarz i ręce, nareszcie pchnął 
go w piers tak mocno, iż Krysiński padł na 
zieinię;i dopiero po oddaleniu się Terszew= 
skiego przytomność odzyskał; poczem opa- 
trzony przez Chirurga w bliskości mieszka- 
iącego; wciąż choruiąć mianowicie na bok 
lewy; który mit napuchł; dnia 2 Marca tego Sa: 
ihego roku życie zakończył. Niepewność 
przyczyny tej śmierci, wynikaiąca z niezgo- 
dnych zdań biegłych w $ztauce lekarskiej, 
(albowiem relacja obdukcyjna zadanym na 
ciele Krysińskiego obraźeniom przyspiesze* 
nie tylko śmierci przypisała, gdy „przeciwnie 
Rada Lekarska rang nożem wpietś zadaną za 
przez się Simiertelną uznała) przy innych na 
uwagę zasługuiących okolicznościach spo- 
wodowsła wyrokuiący w tej sprawie Sąd Kry- 
minalny. Woiewództw Mazowieckiego i Kali- 
skiego: źe obwihionego Jana Terszewskiego 
na zasadzie Artykułów 137, 138; 139, 45, 32; 
41, 46 Kodexú kará: Pols: na lat 10 ciężkiego 
więzienia od Ania wyroku; z przykuciem na- 
łańcnchu w czasie od robot wolnym , przy 
zawiesżeniu przeż czas kary w używaniu 
praw cywilnych i politycznych skazał,, a po 
wycierpiadej karZe na lat pięć pod dozór Po- 
licji oddał ; od którego wyroku założony 
przez obwinionego Hekuřs do Sądu Kassa- 
cyjnego iako bezsadny odrzucony został. 
Potrzebny iest Drukarz do Litografji w bió- 
rze Dyrekcji Jeneralnej Dróg i Mostów przy 
ulicy Nowy Świat pod Ńrem 1269. Deklara- 
cje na piśmie przyjniowane będą dd dnia 
28 Stycznia bir: ; ý 
Prenumerata.— w Składżie sztuk pięknych 
A. Brzeziny przy ulicy Miodowej wyjdzie | 


WSPOMNIENIA. 
Pobyt Kazimierza Il naRusż 


YABISŻAM USK ` ` 


prżez karnawał pięć Numerów Tańców noś 
wych granych na Balach, Maskaradachi Re- 
datach Warszawskich, ułożonych na Pjano= 
forte, na pięknym białytń Welin Papierze, 
na które po zł: 5 prenumerować možna. Pier- 
wszy Numer wyszedłiuż ż pod prassy, kosz= 
tuie bez prenumeraty złp: 2; Ý żawiera w so- 
bie ieden Polonez, dwa Walce i Mazurki, 
drugi Nurner wyjdzie w przyszłą Srode. 

Przed kilką dniami przybył do Warszawy 
ża własnerni interesami W. Ludwik Chełmickś 
Obywatel z Kaliskiego; a będąc zdrów zupełe 
nie nagleticzuł się być słabym; która to Śła” 
bość wydawała się być mało znaczącą, iednak 
tenże Obywatel przyzwał . Reienta i napisał 
Testainent, poczem spokojnie pfzeniósł się de 
więcznośći, przeż$wszy lat 45. r 

Administracja Dochodów Konsupcyjnych 
M. Warszawy doniosła iż dla wygody Publi- 
cznej ustanowiła 8 składów w Warszawie s 
w których zawsze dostać można Spirytusu i 
Wódek w lepszym gatunku; na własną potrze= 
bè, te skłądy są w doniach pod Nrami: 974 
1835, 2287, 761; 1104; 1083, 2688, 473. 

Dziś mrozu stopni 16. 

ROZMAITOSĘCI 

Wedle obrazu statystycznego, na źłszłoro* 
cżn$in sejthie ( 1829 w Grudniu ) złożonego; 
ludność Rzeczypospolitej Krakowskiej wy- 
nosi 110,514 mieszkańców. Liczba Audyto= 
rów w Uniwersytecie wynosiła 289 w roku 
zeszłym; w obu liceach 8920 czniówi po szko- 
łach początkowych płci obojga w mieście 
i okręgu 3589. — w Roku 1821 w Paryżu u- 
rodziło $ię Dzieci 25;196 z/nich Chłopców 
42,860; a Dziewcżąt 12;996, ainatło osó 
q2,917, Męszczyzn 11,401, Kobiet 10,516, 


.* 

przes tenberok wysało Wina 817,707 Hekto- 
liktrów, Wódki 42,785, Piwa 119,794. zje- 
dzono Wołów 73,428, Krów 7,729, Cieląt 
70,081, Baranów 333,385, Świń 87,004,Zwie- 
rzyny i Drobin za blizko 2 miłjony frank: 
-`w Madrycie Hrub: Fuentes Grand Hiszpań- 
ski pierwszej klassy, ożenił się z sławną A- 
ktorką Panną Saa, nieopuściłaiednak Sceny, 
a gdy po za mąż pójściu wystąpiła ną Tea- 
trze w Operze Zoraida, Publiczność przyieła 
ią z trudnym do opisania zapałem, i po każ- 
dym Akcie przywoływała ią na scenę. Gaźżę 
przeznaczoną z Teatru ofiarowała na Szpi- 
tale i Sieroty— Król Francuzki w dzień Nowe- 
hi na kolęde darował swemu Wnukowi 
ciu Bordo rzadkiej piękności zabawkę,toiest 
cały Pułk Ułanów, tsk na sprężynach urzą- 
dsony iż może naśladówać wszelkie obroty 

wolenne, — CE i W 
w, Przedostatnim Numerze Dziennika Mód 
wychodzącego w Frankforcie znajduie się 
następuiący opis niedawno wydarzonęgo 
przypadku: ieśniak kupiwszy w Walen- 
ejen' Kufer wielki dębowy z zamkiem moc- 
mym, włożył ge na wóz i wracał do domu;za 
miastem wzięła go chętka palić tytuń, wiatr 
gwałtowny nie dozwalał mu zapalić hupki, 
skry uletały , myśl mu przyszła otworzyć 
kuferi'wleść do w niego ażeby skrzesać ogień 
i takim sposobem uchronić: się od wiatru. 
Tym czasem wóziechał dalej, fajka była za- 
pałona,gdy wiatrczy teź uderzenie koła oka- 
mień było przyczyną że wieko zatrzasło się 
a wieśniak został zamknięty. Można sobie 
wystawić podziwienie w iakiem zostawał uje 
rzawszy być zamkniętym , chciał siłą wyła- 
mać wieko, ale nadaremnie, drzewo grube a 
Gowki mocne, Jak na nieszczęście hupka za- 


palona rozsypała się po slomie.i poparzyła | `w Biórze śztuk pięknych przy wlicy Mio= 


mu nogi, w tym nieszczęsnem położeniu nie- 
umieiąc sobie zaradzić zaezął krzyczeć. z cà- 
tej siły w nadziei że przeieżdzaiący usłyszą 
go, lecz nadaremnie, koń szedł zawsze dro- 
gą, nikogo niespotkowszy, iego pan w tak 
ciasnym więzieniu wydawał ciągłe krzyki ża- 
łośne myśląć że któś da ma pomoc,lecz przy- 
pomniałsobie że klucz schował do kieszeni 
bojąc sięażeby go nie zgubił, przypomniał 
także 1Ż na drodze są wody i może utónie, 
nakoniec po cztero godzinnej iezdzie koń sta- 
nął przed mieszkaniem wieśniska. Żona wi- 
dząc wóz bez przewodnika myślała że męża 
zabito,w tein słyszy krzyki, niemogąc się do- 
myślić zkąd pochódzą,wybiega na ulicę;zbie- 
gsią się sąsiedzi, każdy słucha lecz się boią 
przystąpić do kufra, myśląc iż ieątzaczaro- 
wany, pösyłaią po śmiałego kowala, otwiera 
kufer z wielką tradnością , a biedny wieśniak 
wyłazi na wpół umarły, blady, zmieniony; 
opowiada z wólna kit oc przypadek, 
ipoprzysięga nigdy fajki niepalić. ~ ` 
PRZYJECHALI do Wa RSZAWY. 
Downarowicz Marszałek z” Białegostoku. 
Ostaszewski Oby: z Płockiego. : 
Załoski Antoni Oby:`z Siedleckiego. 
Żyliński Felix Dzie: © 7, >? 
Zalewski Jgnacy Oby: z Lipin. 
Zaruskiń Michał Oby: z Łaski. 
Ośmiałowski Ludwik Obys*z Bedlie. 
Żnliar Jan Oby: z Łubny.i zd 
Ratyński Tomasz Adwokat z Radomia. 
Malczewski Paweł Dziedzic. a 
Rogowski Klemen Oby: z Płońska" 
Hornowska Julianna b, Jenerało: z Lelowa. 
Maruszewski Oby:z Piotrkowskiego. © ` 
DONIESIENIA. 


dowej Nr: 490 u]. Widrychiewiczą wysały 
z pod prasgy nowa muzyka. Polonez i Maru- 
rek grany ua Balu danym ‘przez Kięcia N a» 
miestnika dla Najiaśniejszego 
Pana na dniu 18b: m: skompo:i ułożony 
na Fortepjano przez J. Damse, cena zł: 1. * 
Przy ulicy Franciszko:śskiej w kamienicy pod, 
Nr: 1796 na em piętrzeiest do naięcia kaś* 
dego czasu 6 pokoiów pórządnych z kuchnią, 
drwalnią i piwnicą, do których do naięto być 
móże stajnia z wozownią, za cenę dzierżawną 
umiarkowaną. Destet sobie takowego mie= 
szkania może sę zgłosić albo dó dozórcy 
w tyinie dómu na dole przebywaiącego, albo. 
też pa Siepiętro po prawej ręceod wschodów; 
gdzie dalszą informacją poweźmie. 

Dnia 14 na 15 Stycz: b: r: skraqziouo s Gmie 
ny Leliszew dwa Konierosłe, jasno gniade, 
w Śroku,ieden z nich mniejszy miał biedrd 
zbite, drugi roslejszy obie nogi zadnie białe, 
oba chude w krzyżech szczupłe , zabrany” 
z niemi wasong na prostych saniach parokon= 
nych, i chomonta krakowskie stare, ktokoł< 
wiek przyczyni się do wykrycia złodzieia i 
zwrócenia właścicielowi Koni, złp: 100 nady 
grody odbierze. ` Kuszel.. 

Kólonja Dobremil w Białołęcepod Warsza- 
wą, składaiąca się z 30 Morgów Chełmińs* 
skichywczęści zasiana,wczęści maiąca las w do% 
brym stanie, Dom w roku zeszłym wybudos 
wany, do sprzedania. Dowiedzieć się tamże 
u w podle mieszkaiącego Mich: Kamińskiego» 

w Rynku starego miasta Nr 43 iest całe 1sze 
piętro do naięcia z stajniąi wozownią Życzą= 
cy uda się po informacją do Cukierni w tym» 

że domu. , i 

Teatr. Jutro po Jraz, widowisko Indjan, 


